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Oddziały AL-u powstawały jak grzyby po deszczu
Musze przyznać że w tej szkole [czołgistów w Chełmie], był entuzjazm pewnego
rodzaju,  bo cieszyliśmy się,  że będziemy walczyć z Niemcami.  Człowiek się nie
zastawiał nad tym co tam, jak tam, kto. Dopiero prawdziwe oblicze komuny miałem
okazje poznać jak mnie pan oficer z „informadieła”, to znaczy z informacji zapraszał
do siebie na żarcie i namawiał do współpracy. Miałem wtedy dwadzieścia lat, dopiero
wtedy poczułem, co to jest komuna. Jak zaczął najpierw grzecznie, później groźnie,
później  z  pistoletem  na  stole,  to  już  nie  było  żartów  i  wtedy  dopiero  się
zorientowałem. Wychowany byłem w domu patriotycznym, w Armii Krajowej też w
patriotycznej atmosferze, więc tworzenie na siłę tych wszystkich oddziałów Armii
Ludowej już nas zmroziło. Było organizowanych dużo zrzutów z Rosji. Dużo ludzi ze
wsi, młodych ludzi którzy chcieli koniecznie walczyć z wrogiem złapało się na to i
bardzo szybko powstało dużo oddziałów AL-u, rosły jak grzyby po deszczu, było ich
bardzo dużo. U nas broń trzeba było samemu sobie zdobyć żeby mieć, a tutaj broń
leciała z nieba. A młodzi ludzie w tamtych czasach to się trzęśli żeby dostać broń,
żeby walczyć z Niemcami.
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